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Wojna z Turcją.
PiERWSZE STRZAŁY.

Powstańcy wkraczają do Macedonii

TURCY W TRZECH PUNKTACH ATA­
KUJĄ WOJSKA GRECKIE.

Po w stańcy greccy biją się w Macedonii.

Ateny, 10. kwietnia. Trzy 
bandy powstańców każda w 
sile 600 ludzi zjawiły w trzecli 
różnych miejscowościach w 
Macedonii. Wkroczenie na 
teryturyum tureckie nastąpiło 
^  Iiiauia w pobliżu Grovena.

Ateny, 10. kwietnia.Otrzy­
mano tu wczoraj wiadomość,

dowódca straży granicznej 
zawiadomił dowódcę ósmego 
batalionu w E^zoues, iż po 
wkroczeniu powstańców na 
terytoryum tureckie. Turcy 
przekroczyli granicę i uderzy­
li na trzy pozycye greckie w 
Fonika, Prilantza i Bimbaszi, 
1 że walka trwa dotychczas. 
^ uwagi jednak, iż żądał przy­
słania mu do pomocy jednej 
tylko kompanii piechoty, wno­
szą o pomyślnym rezultacie 
sta rei a.

Lllasona, 10. kwietnia. 
Bandy powstańców, które w 
Frania wkroczyły do Mace­
donii, zaatakowane zostały 
przez wojska tureckie. Walka 
trwa dotychczas; reżultat nie 
jest jeszcze wiadomy. Ofice­
rowie tureccy utrzymują, iż

.miedzy, no watańcamw Idziai^ 
uniformy regularnego wojska 
greckiego.

Iletairai, tornister i łado­
wnicę. W  szeregach pow­
stańczych znajduje się zna­
czna liczba ochotników wło­
skich. Korpusem tym dowo­
dzi trzech byłych oficerów 
greckich. Zanim przekroczyli 
granicę utworzyli czworobok 
pośrodku którego dwóch za­
konników odprawiło liturgię 
zakończoną modlił wą za w y­
swobodzenie braci na Krecie, 
w Macedonii i Epirze. Ce­
lem powstańców jest przecię­
cie komunikacyi rriędzy Ma 
cedonią i Epirem i obranie w 
górach takich pozycyi aby 
zaatakować na tyłach arm‘ę 
turecką.

Internie w z księciem Konstantym.
Wiedeń 11 kwietnia. K o­

respondent St. Petersburg- 
skiej gazety miał interview z 
księciem Konstantym w głó­
wnej jego kwaterze w Laris- 
sie i komunikuje następujące 
słowa księcia:

“Nie pojmuje istotnie dla 
czego mocarstwa niechcą zgo­
dzić się na oddanie nam 
Krety. Zdaje się, że obawia­
ją się aby nabytkiem tym 
Grecyą zbytnio się nie po­
większyła; tymczasem przy­
szłość Orecyi nie leży na po­
łudniu, lecz na północy; nie 
Kieta jest jej celem — lecz 
Macedonia.”

Nowe oddziały powstańcze wkraczają 
do Macedonii. Protest Turcyi.

Ateny 11 kwietnia. W kro­
czenie powstańców do Mace­
donii przyjęta została przez 
lud z szalonym entuzyazmem. 
Nadeszła dziś w nocy wiado­
mość z Arty iż bandy po w 
stańcze greckie w wielu 
punktach przekroczyły gra­
nicę.

Londyn 11 kwietnia. Sto­
sownie do otrzymanych tu 
'Wiadomości, Porta przesłała 
Mocarstwom protest przeciw- 
,kn wkroczeniu Greków nai 
terytoryum tureckie. Protest 
Oznaczywszy, że regularna 
arttia grecka przekroczyła 
granicę w pobliżu Gravena, 
UWaża to za casus belli i czy- 
wi Grecyą odpowiedzialną za 
Wywołanie wojny.

JWiałftnia powstańców w Macedonii. 
Wlizsze szczegóły o powstańcach.
Ateny 11 kwietnia. Otrzy­

mano tu wiadomość, iż część 
powstańców greckich która 
^troczyła do Macedonii w 
P^tek, oblega baraki ture- 
cki,e w Baltimo. Beszta pow- 
8tańców również przekroczyła 
- "ahicę, udając się w kierun- 

_ °o do którego nie ma 
bliższych wiadomości. Ko- 
munikacya między Metzowo 
^Lrayena została przecięta. 

°jska greckie rozłożone na0, , O
^ anicy oczekują zaczepi i ze 

° ny turków aby przekro- 
Czyć również granicę.

Londyn 12 kwietnia. Ko- 
r^spondenci dzienników an - 
gmlskich podają następujące 
Rzcżeg<5ły o powstańcach któ- 
tzy w piątek przekroczyli 
granicę. Cały korpus w sile 
;° °0  ludzi, wyćwiczony w oj­

skowo uzbrojony jest w ka­
ra nny małoka lihrowe Grasa 
t- . qa^net“m i w rewolwery.

7 żołłiicrz nosi unifór n

W ojna została wypowiedzianą.

Londyn 12 kwietnia. Ob- 
śeFveC otrzymał depeszę z 
Bzytnu powiadamiającą, ii 
wojna została wypowiedziana 
między Turcyą a Grecyą. Kto 
był wypowiadającym depesza 
nie objaśnia.

PL0VER, WIS.

Walki na Kubie.

WIEŚĆ 0 OSWOBODZENIU RIVERY 
NIE SPRAWDZA SIĘ.

Zamknięcie jeńców w Cabana.
Havana 9. kwietnia. Wieść 

jakoby generał Bivera miał 
być oswobodzony przez pow­
stańców nie sprawdziła się. 
Generał w towarzystwie puł­
kownika Bacalla przybył w 
dniu dzisiejszym pociągiem 
do Regla a następnie oba 
przeprowadzeni zostali » do 
fortecy Cabana. Generał Bi- 
vera zdawał się być w do- 
bryum usposobieniu ducha.

Wzięcie do niewoli oddziału hiszpań
skiego. Niepomyślny obrót rze­

czy n Sta Clara.
Havana 10 kwietnia. Od­

dział wojsk hiszpańskich, w 
chwili gdy cofał się do Cau 
to z zajmowanej pożycyi nad 
rzeką Gauto, otoczony1 został 
przez przeważające siły pow­
stańców i zmuszony był pod­
dać się.

Powstańcy trzymają w 
swem posiadaniu port Baues 
do którego wejście bronią 
torpedy.

Podług wiadomości pocho­
dzących ze źródeł hiszpań­
skich, powstańcy w pro win - 
cyi Santa Clara składają 
broń, ci zaś co nic chcą tego 
uczynić dzień i noc są ściga­
ni. Generał Gomez wymyka 
Słę dotychczas zręcznie.

Nowy polski kościół.
W  nowozałożonej parafii 

polskiej w Plover, Wis., koś­
ciół jest już na ukończenia. 
Bozmiary kościoła: 60 stóp 
długi, 4-0 szeroki, miejsce pod 
ołtarz 20 przy 22 stopach. 
Ołtarz do kościoła został w y­
kończony w pracowni pijana i 
Bukolt i wkrótce zostanie 
przewieziony i ustawiony w 
kościele. Do parafii należą 
dotychczas 52 familie. Grunt 
kościelny składa się z 5 akrów 
gruntu, zakupionego od p. 
Piotra Worzały.

Dotychczas nabożeństwa od­
prawiały się w kapliczce u- 
rządzunej w domu farmera p. 
Er. Liii, w zeszłą niedzielę 
było tam ostatnie nabożeństwo. 
"W przyszłym miesiącu pier­
wsza msza święta odprawi się 
w nowowybudowanym koś­
ciele. _________

ZE STANU MICHIGAN.

—- Tron Moumain. W  ze­
szły piątek, w chwili gdy p.
E. A. JNeubauer poszedł do 
domu swego na kolacyę. Do 
składu jego zakradli się zło­
dzieje, i zabrawszy 20 złotych 
zegarków z łańcuszkami, kil­
kadziesiąt wartościowych pier­
ścieni razem z ta cą, na której 
były wystawione bez śladu, 
się ulotnili. Policya energicz­
nie poszukuje złodziei.

—  Manistee. W  dniu 2. 
kwietnia rozstała się tu ztym 
światem przy połogu śp. Anna 
Oichcoka w 21 roku życia, 
osierocając męża i sześcioro 
drobnych dzieci. Powodem 
śmierci, mówią iż było niedbałe 
obchodzenie się z chorą, wez­
wanego lekarza.

WYSPY FILIPINY.

Niepomyślne wieści z obozn hiszpań­
skiego.

Madryt, 10. kwietnia. Otrzy­
mano wiadomości z Mauilli, 
iż powstańcy popalili kościo­
ły w Buena Vista, Guideva i 
Eeudauga, oraz zabili kilku­
nastu zakonników, i ufortyfi­
kowali się w mocnych pozy- 
cyach. Operaoye dalsze wojsk 
hiszpańskiech wstrzymane aż 
do nadejścia posiłków.

WASHINGTON.

Międzynarodowy kongres pocztowy.
Wielkie przygotowania tu 

robią do międzynarodowego 
kongresu pocztowego, któ­
ry ma się rozpocząć dnia 5 
maja. Wszystkie kraje przy­
rzekły przysłać delegatów, z 
wyjątkiem Chin, Korei i w ol­
nego państwa Oranje; jest 
jednakowoż nadzieja, że i te 
kraje jeszcze wyślą delegatów., 
Każdy kraj ma prawo wysłać 
tylu delegatów ile mu się 
podoba, ale każdy mieć będzie 
tyLko jeden głos.

Departament poczty wyna­
jął na kongres gmach dawnej 
galeryi sztuki Zonorana, na 
rogu 17 ulicy i Pennsylvania 
avenue. Cały budynek odda­
ny będzie na usługi kongresu. 
Zdaje się, że sesye kongresu 
potrwają 7 dd 8 tygodni. Na­
rady odbywać się będą po 
francusku, i przy drzwiach 
zara kniętych. Członkow ie kon­
gresu mają robić różne w y­
cieczki dla nauki i dla zaba­
wy. Frezydent w Białym D o­
mu przyjmie członków koń-, 
gresu. Koszta urządzenia kon­
gresu obliczają na *1250,000, 
k o n g re s  Stanów Zjednoczo­
nych na ten eel nie wyznaczył 
żadnej sumy, ale w bilu o- 
mnibusowym pewien * ustęp 
wyznacza na to $100,000.

Legislatura stanu Wis- 
consin.

BIL KOLEJOWY POLECONY DO 
PRZYJĘCIA.

Posąg Ojca Marąuette pozostanie w 
hali Washiugtońskioj.

Madison, 10 kwietnia. P o­
siedzenie izby?- posłów rozpo­
częło się o godzinie 9 rano i 
trwało do południa, załatwiw 
szy w tym przeciągu czasu 
dużo ważnych kwestyj. K o­
mitet podatków polecił do 
przyjęcia bil, nakładający na 
Milwaucką kompanię kolei 
ulicznych $60,000; prócz te­
go kompania ma płacić wszel­
kie specyalne podatki , utrzy­
mywać bruk między szynami. 
Bil ten przeznaczony został 
do trzeciego czytania, poczem 
przez izbę został, zatwierdzo­
ny. Następnie postanowio- 
nem zostało, że posąg Ojca 
Marquette ma nadal pozostać 
w Wasbingtonskiej hali po­
sągów. Bil polecający usta­
wienie posągów Buska i Fair - 
childa w hali W ashington- 
skiej przedłożony został przez 
komitet bez żadnego polece­
nia. Czterech członków ko­
mitetu było za' poleceniem 
bilu, czterech przeciwko. P o­
seł Yorkey żądał aby rozpra­
wy nad tym bilem były 
odłożone do wtorku, czemu 
sprzeciwiał się p. Grath, Po­
czem bil viva voce został u- 
bity; kilku tylko członków 
było za przyjęciem. Na tej­
że sesyi zatwierdzono oąm b i­
lów, a z tych ważniejsze o- 
piewają: bil D. F. Jonesa, 
ograniczający czas do wyta­
czania akcyi przeciwko kole­
jom; p. Weltona odnoszący 
się do wystawienia pomnika 
na polu bitwy w Chattanoo- 
ga; przyznający $3,500. dla 
stanowej prawnej ‘biblioteki; 
upoważniający stanowe towa­
rzystwo historyczne do sprze­
daży pewnych posiadłości; 
pięć bilów przeznaczonych zo­
stało do trzeciego czytania, a 
dziesięć ubitych.

CHICAGO.

CłopifT, /umordowany.
W  zeszłym tygodniu w y­

dobyło z rzeki przy moście 
na Madison ul. zwłoki chłopca 
16-letaiego. Okazało się, że 
był to syn pastora presbyte- 
ryańskiego, dra Boberla T.
D. Wallace.

Jeszcze dnia 28 listopada 
r. zeszłego dr. Wallace do­
niósł policyi, że syn jego znikł 
bez wieści. Li zwłok znale­
ziono rozbicie czaszki przy 
lewem uchu; nadto widocznie 
chłopiec był obrabowany, gdyż 
brakowało złotego zegarka, 
zimowego palta, i w kiesze­
niach znaleziono tylko 25 
centów, podczas gdy Artur, 
opuszczając dom rodzicielski, 
miał dość znaczną sumę pie­
niędzy przy sobie.

Artur Wallace, który był 
studentem akademii wojsko­
wej St. Johnsa, w Delafield, 
Wis., przybył do domu 24 
listopada na k ró tk ie  wakacye 
i zamierzał 30 listopada wró­
cić d'1 Delafield. Dnia 28 
listopada, w niedzielę, wyszedł 
był z domu rodzicielskiego 
pn. 682| Washington bid., 
ażeby odwiedzić kolegę w 
dzielnicy południowej, i od 
tego czasu nie widziano go 
żywym.

Zamach skrytobójczy.
Chicago, 111., Jubiler L. G. 

Matalene, zam. pn. 78 N. Clark 
ul., W zeszłą środę otrzymał 
zmyślone zaproszenie na ban­
kiet jakoby na cześć nowo 
obranej rady miejskiej. Kiedy 
wieczorem wybrał się na 
miejsce wskazane, został u 
końca Chicago ave., w miej­
scu pustem, opadnięty, przez 
2 czatujących na niego ludzi, z 
których jeden zawołał: “ Te­
raz będziesz miał zapłatę za 
twe cyrku larze i twoją agita- 
cyę, by assesorem w ISiorth 
Town brać Jamesa J Gray!” 
Nieznajomi zaczęli strzelać do 
niego, a choć Matalene został 
raniony w lewą pierś, wyjął 
swój rewolwer, strzelił kilka, 
razy i -widocznie trafił jedne­
go uciekającego, gdyż ten z 
okrzykiem bolu upadł, ale 
potem podniósł się i uciekł, 
Matalene zawlókł się do apte- 
i i  na rogu Chicago avenue i 
Cass ul. i tam zemdlał. Opa­
trzono mu ranę i zawieziono 
go do szpitala Br Aleksya- 
nów. Na szczęście okazało 
się, że rana jego me jest 
śmiertelną.

Samobójstwo w parku Garfielda
Chicago, Illinois. Policyant 

Smith usłyszał w zeszłą środę 
wieczorem o godzinie 9 cztery 
strzały z za krzaków we 
wschodniej stronie parku Gar- 
fielda. Pobiegł tam i ujrzał 
leżącego, opartego o ławkę i 
krwią zalanego Johna Tril 
chel, który mieszkał w domu 
pn. 655 Washington bid. W 
ręku miał on rewolwer; dwie 
rany m .ał w prawej skroni, 
a dwie w piersiach, ale żył 
jeszcze. Zawieziono go do 
szpitala powiatowego; tam 
okazało się, że rany jego sta 
nowczo są śmiertelne. Zna­
leziono przy nim list pisany ! 
pod datą 27 lutego, adreso­
wany do współlokatora jego, 
Piotra Pinto, w którym pisał, 
iż nieszczęścia jego powodem 
stał się niejaki Amos Both z 
Grand Bapids, z którym przed 
dwoma laty miała uciec od 
niego żona jego.

Związkowi Narodowemu grozi ban- 
krnetwo.

W  sobotnim numerze ‘ 'N o­
wego Życią” wychodzącego w 
Chicago znajdujemy następu­
jące proroctwo:

“ /w iązkowi Narodowemu 
grozi bankructwo! Chwila, w 
której starsi członkowie gro­
madami wymierać zaczną, zbli­
ża się z każdym rokiem, mie­
siącem, i z Ł ażdą godziną. 
Większość członkówr Związku 
stano wda obecnie ludzie w 
wieku pomiędzy 40 a 50 ro­
kiem życia. Za lat 10 zwięk- 
szość stanowić będą członko­
wie w w ieku pomiędzy 50 a 
60 rokiem życia. Jeżeli zwa­
żymy, że prawie wszyscy 
członkowie Związku to ludzie 
pracy, robotnicy zatrudnieni 
po fabrykach, którzy prawie 
nigdy nie przekracza ją 60 lat 
wieku, to przyjdziemy do 
przekonania, że w stosunkowo 
niedługim czasie nadejdzie 
chwila krytyczna, chwila któ 
ra w Ameryce jaż niejedną 
silniejszą od Związku organ i- 
zacyę przyprowadziło do ban­
kructwa, a dzisiaj już i słych 
o nich zaginął” .

—W  kawiarń? W . Petry- 
kowskiego, 412 Mitchell ulica, 
można zamawdać rozmaitego 
rodzaju cukierki i ciastka na 
święta, po jak najprzystę­
pniejszych cenach.

Miejscowe.
Tajemniczy okręt.

Wielu bardzo mieszkańców 
zaciekaw ionych zjawieniem 
się na niebie tajemniczego 
okrętu, z niecierpliwością o- 
czek'rwało tej nocy pojawie­
nia się zjawiska. Tu i owdzie 
zbierały się gromadki ludzi 
przypatrując się niebu i ko­
munikując sobie wzajemne 
spostrzeżenia. Grupa widzów 
zebrana na przecięciu ulic 
Broadway i Biddle i twierdzi 
stanowczo, iż o godzinie 8:80 
wieczór widziała powdetrzne- 
go żeglarza posuwającego się 
z południowej strony miasta 
ku północno-zachodowi. Jeden 
z widzów? n trzymuje,że przed­
miot przezeń widziany nie 
mógł być gwiazdą, gdyż wiel­
kością przechodził cztery zwy­
czajne gwiazdy, a oprócz tego 
posuwając się po niebie ko­
łysał się jak okręt ruchem 
od tyłu ku przodowi. Po­
dobne szczegóły zauważyli 
mieszkańcy w siódmej w?ardzie.

W  Sheboygan również zja- 
wi»ko to obserwowono o go­
dzinie 3 rano. Dwóch oby­
wateli godnych wiary utrzy­
muje, iż wddzieli okręt po­
wietrzny posuwający się szyb­
ko ku Milwaukee w kierun­
ku południowym. Z powodu 
odległości trudno było dobrze 
rozróżnić kształty; stanowczo 
jednak są przekonani, iż to 
nie była gwiazda. Przedmiot 
widziany był wiele od niej 
większy i świecił mocnem 
światłem czerwonem.

Tajemnicze pojawienie się 
powietrznego okrętu obser­
wowano w dniu 8 kwietnia 
wieczorem o godz. pół do 9 
najprzód we Wapello, la., a 
potem po kolei we West 
Branch, Solon i Cedar Bapids, 
gdzie przedmiot ten zatrzymał 
się przez jakie pół godziny, 
następnie we Waterloo, około 
godziny 11 na zachód od 
Albert Lea, o północy we 
Woseca, Minn., a w końcu 
około godz. pół do 2 w Ma­
dison, S. D. Poruszał się ten 
przedmiot bardzo szybko, a 
pojawił się głównie w postaci 
jasnego światła, którego bar- 
w?y? zmieniały się od białej do 
jaski \rawo-czerwonej. Chwi­
lami można by?ło dostrzedz 
ciemne zarysy jakoby okrętu, 
ze skrzydłami u obu końców. 
Ludność, w Iowa mocno jest 
rozdrażnioną i telegramy roz­
syłają się ustawicznie na 
wszystkie strony.

Złoty medal za ratowanie tonącego.
Pan A . H. Stothait, rzeź- 

nik, otrzymał od k l u b u A l  - 
hambra Huuting and Fishing 
elub” złotyT medal za urato 
wanie w zeszły piątek od u 
tonięcia .lana Johnson. P- S. 
poprzednio wy ratował rów­
nież od śmierci p. Franciszka 
Beyno, gdy ten przewróci1 się 
z łódką na rzece.

South Milwaukee.
—  Fabryka podków za 

przestała pracę w zeszłą so­
botę, niewiadomo na jak dłu­
go- 150 robotników bez za­
trudnienia.

- - Fabryka farb rozpoczę­
ła znowu pracę po kil koty - 
godniowej przerwie.

Nauczycielem przy tu­
tejszej polskiej szkole, na 
miejsce panny Maryi Olszew­
skiej, jest pan Pociechowski.

Dwa przedstawienia
Krótko po świętach dane 

będą dwa przedstawienia ama­
torskie; jedno przez Chór 
Męzki parafii św. Jacka, w 
niedzielę 25 kw?ietnia, w hali 
parafialnej, na którem ode­
grane będzie “ Werbel Domo­
wy” i “Kominiarz i Młynarz” . 
Drugie dane będzie przez To 
warzy stwo św. Kazimierza 
Król. z parafii śś. Cyryla i 
Metodego, w hali Kościuszki, 
w niedzielę 2 maja, na któ­
rem odegrane będzie “ $10,000 
Dolarów” . Bilety na te przed­
stawienia naby?ć można w 
redakcyi “ Katolika” .

KRONICZKA MIASTA.
Fred Bobbitall, 14 lat, któ­

ry uciekł z domu w? Dixon, 
111., został tu przy areszto­
wany.

Christ Bees, zamieszkały 
przy drodze wiodącej do 
Green Bay, został dzisiaj rano 
znaleziony w łóżku bez życia 
Przyczyna śmierci niewiado­
ma. Oględziny pośmiertne 
odbędą się jutro o godzinie 
lOej. •

Tlorentyna Latus.
W  sobotę rano po krótkiej 

i ciężkiej chorobie umarła śp. 
Florentyna Latus w wieku 
57. Pogrzeb odbędzie się w 
wtorek rano o 9tej godzinie 
z kościoła św. Stanisława i z 
domu p. Latus pod nr. 772
3. avenue. W  smutku pogrą­
żeni—Ojciec i dzieci.

Z »ądu municypalnego.
— W. Biegański, oskarżony 

przez Jac. Dudenhoefera o 
sprzeniewierzenie $400, został 
dzisiaj rano skazany na 1 rok 
ciężkich robót w domu po­
prawy.

— John Fitzgerald, za kra­
dzież brzytew i cygar z go­
lami Burghardt‘a przy Beed 
ul., skazany został na zapła 
cenie $25 kary lub 60 dni 
więzienia.

Z sądu policyjnego
Sędzia Neeien skazał dzi­

siaj następujących przestęp­
ców:

Za pijaństwo— Annie Swee- 
ney, $10; Maggie Holland i 
Bessie Ashley, $10 lub 30 
dni kozy; Wm. Schultz $5; 
Wm. Peiper, $5; Wm. Lynch, 
tym razem puszczony został 
wolno; Pat 0 :Brien, na su­
cho; Hartley McClure, negier, 
oświadczył iż nic jest gotów, 
odłożono do jutra; Harry 
Jordan, $5; John Johnston, 
$5 lub 15 dni.

Za inne przestępstwa: Ma­
ry Haar, wróżbiarka, wolna 
po opłaceniu kosztów; Joseph 
Behring, za kradzież, 40 dni; 
Michael Footz, za pobicie 
Michaela Koeppela, puszczo­
ny na wolność; 15-letnia 
“Laura” Szy mczak, za tłucze­
nie się po domach nierządu, 
skazaną została na pobyt w 
szkole przemysłowej do 21go 
roku; Hattie Westmore, za 
wałęsanie się po ulicach, po 
stósownej nauczce została p u -  
szczoną na wolność; Albert 
Shaynes, za nieskromność. 
$20; Oasper Wiener, za sy­
pianie po drewnikach, $5 lub 
ul na 15 dni: W. S. Sher- 
man i B. B. Bichardson, za 
przekroczenie ordynansu ty­
czącego jazdy na bicyklu, tym 
razem wolno.

Sprawa Jos. SrhreibePa, 
J. Muehlhaus’a i Henryka 
Kuetty, trzech ]0 cio letnich 
bębnów, oskarżonych o wła­
manie się, zastała odłożoną do 
środy.



KATOLIK.

KATOLIK
wychodzi wieczorem 

w Poniedziałki, Środy i Piął ki.

W  Milwaukee za rok ca ły .. . .$2.50 
Vrzez roznosicieli tygodniowo..  . .  5c 

Należność kolektują iozuosiciele 
«o tydzień w Sobotę.

Kto opłaci na cały rok z góry o- 
■trzyma rabatu 10 proc.
Numer pojedyńczy.......................... 2c
W  innych miejscowościach Stan.

Zjedn. i w Kanadzie............. $2.d0
W  innych krajach........................ 3.50

Wszelkie bsty i przesyłki pie­
niężne adresować należy:
The Polish Pub. Co. of 5ti'wankee,

553 Mitchell ul.,
MILWAUKEE, - WISCONSIN.

Abonenci odbierający K A TO LI­
KA przoz pocztę, winni przysyłać 
abonament albo gotówką w liście 
registrowanym, pi-zez Erpress, albo 
przez przekaz pocztowy, czyli Money 
Order. Przekaz uzj to z biura ex- 
presowego czy to pocztowy, należy 
i  włączy ć do listu adresowanego do 
■nfisu KATOLIKA.

Właściciele i -wydawcy:
The Polish Pub. Co. o f Milwaukee.

Prez.: Fr. Nieżorawskł,
V i c e  p r e z . .  M. Huntowski, 
Sekr.: Jan Kuk,
Kasyer: Jan Szramka. 
Redaktor: Dr. A. Jawornicki.

Bntered ut the Milwaukee, P .O . as 
seoond class mail matter.

Wielki tydzień.
Tydzień w którym kościół 

rozpamiętywa mękę i śmierć 
Chry stusa Pana rozmaicie na­
zywany jest przez dawnych i 
nowoczesnych pisarzy. Nazy- 
wają go Wielkim tygodniem, 
Świętym tygodniem, tygod­
niem męki Pańskiej, tygo­
dniem męczeńskim, tygodniem 
odpuszczenia. Św. Jan Złoto- 
usty zowie go Wielkim tygo­
dniem, nie dla tego, aby w 
tygodmu tym była większa 
liczba godzin, lecz z powodu 
ilości i wielkości obchodzo­
nych w nim tajemnic. Dwa 
są wielkie tygodnie w dzie­
jach świata. Pierwszy w któ­
rym Bóg stworzył świat, a 
którego każdy dzień nacecho­
wany był nowym cudem bo­
skiej potęgi; drugi, w któ­
rym Bóg naprawił i niejako 
na nowo stworzył dzieło swo­
je, oczyścił je, i zwrócił do 
pierwotnej świętości, przez 
krew i śmierd Syna swego. 
Ceremonje odprawione w tym 
tygodniu są szczególne i od­
mienne całkowicie od. tych, 
jakie w zwykłym czasie od­
prawiają. Symbolizują one 
nam smutek kościoła i cier­
pienia Zbawiciela naszego.

W  tych dniach zniszczona 
została moc czartowska, śmierd 
rozbrojona, grzech i przekleń­
stwu zmazane, niebo otwarte 
i przystęp do niego ułatwio­
ny człowiekowi, który tym 
sposobem stał się równy anio­
łom. Posty też i czuwania są 
w tym tygodniu dłuższe, na­
bożeństwo obszerniejsze.

Dawniej wszystkie dni 
Wielkiego tygodnia i tygodnia 
następnego, były obchodzone 
jak święta uroczyste. W tych 
dniach, praca ręczna, handel, 
processa, zabronione były.

Cesarze rzymscy potwier­
dzili edyktami swemi te pię­
kne ustawy kościoły.

Tydzień święty albo W iel­
ki, był również epoką prze­
baczenia i ułaskawienia.

Monarchowie chrźeści jańscy, 
już przez wdzięcznośd Bogu 
za ła«ki otrzymane zasługą 
śmierci Jezusa Chrystusa, już 
naśladując chód w części Jego 
miłosierdzie, stosowali swroje 
urządzenia do ustaw kościoła, 
jednającego się podówczas z 
pokutnikami publicznymi. — 
Otwierali więc więzienia, spła­
cali długi za ubogich dłużni­
ków i wypuszczali ich na wol- 
nośd.

Łaskawośd jednak Cesarzów 
umiarkowana była roztropno­
ścią, bo uwalniano takich tyl­
ko więźniów, których obco­
wanie i wolnośd, nie były 
szkodliwemi dla in nych lub

dla społeczeństwa Następcy 
tego wielkiego monarchy po­
dobnież postępowali; a nie 
poprzestając na wydawaniu w 
tym względ/ue piśmiennych 
poleceń urzędnikom swoim, 
stanowili prawa odnawiające 
corocznie takie łaski.

Podług świętego Augustyna 
rozrzewniający ów zwyczaj 
oddawna już istniał w Afryce.

Święty ten, w Kazaniu, mia­
nem w Niedzielę Przewodnią, 
napomina wiernych, ażeby już 
do końca roku zaniechali pro­
cesów, swarów i niesnasek; 
zachęca ich do pokoju i zgo­
dy, zalecanej im w rwiętym 
czyli Wielkim tygodniu i w 
tygodniu wielkanocnym. Fran- 
cya, niegdyś tak pobożna, 
przyjęła i religijnie zachowy­
wała tkliwy zwyczaj uwalnia­
nia więźniów, który to zwy­
czaj istniał jeszcze w wieku 
upłynionym. W  Wielki wto­
rek, jako w ostatni dzień są­
dów, parlament paryski uda­
wał się do więzień zamko­
wych; badano więźniów, i u- 
walniano większą część tych, 
których występki nie pociąga­
ły za sobą kar zbyt ciężkich, 
lub którzy nie byli zbrodnia­
rzami pierwszego rzędu. Ten 
sam zwyczaj zachowywano w 
dniach poprzedzających W igi­
lią Bożego Narodzenia i Zielo­
nych Świątek.

Uroczystość z jaką Kościół 
obchodzi ostatni tydzień W iel­
kiego Postu, przypomina nam, 
że powinniśmy podwoić żarli­
wość naszą.

Kto uchyla się od tego, nie 
jest godzien nosić imienia 
Chrześcijanina.

Najskuteczniejszy zatem 
sposób zebrania obfitych owo­
ców z pokuty, jaka nam była 
przepisana i ze świętych ta­
jemnic, których kościół ob­
chodzi w tym tygodniu pa­
miątkę, jest ten, abyśmy za­
kończyli święty czas Wielkie­
go Postu, tak jak powinniśmy, 
według życzeń tego kościoła.

wpłynąć na jego wolę aby 
ten w życiu swem kierował 
się niemi. Celem naszej pracy 
jest udowodnić tak aby żadna, 
pod tym względem me pozo­
stawała wątpliwość, iż wycho­
wa nie religijne jest niezbędnie 
potrzebnem dla szczęścia czło­
wieka, jako jednostki i dla 
całego społeczeństwa w ogóle.

Człowiek jako stworzenie 
Boskie, złożone z ducha i cia­
ła należy do Stwórcy swego 
niepodzielnie. Bóg posiada 
nad nim najwyższą władzę; 
człowiek jako istota obdarzo­
na rozumem musi uznawać 
zależność swą od Boga, czcić 
Go i słuchać wszystk ich Jego 
przykazań. Powiadamy: wszy­
stkich przykazań — rozumie­
jąc pod tern wypełnianie wszy­
stkich tych przykazań, które 
określają obowiązki nasze 
względem bliźnich, względem 
władzy państwowej. Fatalnym 
błędem jest przypuszczać, że 
człowiek należy do Boga je­
dynie w chwili gdy cześć mu 
oddaje; nierównie jednak 
większym jest utrzymywać, że
moralność bez religii dostate-

0 znaczeniu i ważności re 
Ligijnego wychowania.

Ponieważ niektóre pisma 
należące do obozu tak zwa­
nego postępowego, systematy­
cznie podkopują zaufanie do 
szkół parafialnych, zachwala­
jąc szkoły publiczne —  bez­
wyznaniowe, zamiast niepro- 
wadzącej do niczego polemiki 
ze zwolennikami tego systemu 
wychowania pomieszczać bę- 
dziem w streszczeniu traktat 
pod wyżej pomieszczonym ty­
tułem, napisany pizez ks. B. 
Hartmana, którego kompeten- 
cya w kwestyi wychowania 
wysoko jest ceniona nawet 
przez jego przeciwników.

NIEZBĘDNA KONIECZNOŚĆ RELI- 
G1JNEOO WYCHOWANIA.

Moralność bez religii jest absurdem.
Religia jako podstawa wszystkich 

moralnych obowiązków.
Słowo “ reiigia” pochodzi z 

łacińskiego r e 1 i g a r e, łączyć 
ua nowo, oznacza łączenie, 
wiązanie człowieka do Boga. 
Webster w następujący sposób 
określa religię: Wiarę czło­
wieka w Boga i Jego dosko 
nałość; w objawienie woli Je­
go człowiekowi: w obowiązek 
człowieka być posłusznym 
Jego przykazaniom; w kary 
i nagrody; w odpowiedzial­
ność człowieka względem 
Stwórcy. Wiara taka łączy 
w sebie prawdziwą bogoboj- 
ność i pobożność, oraz wypeł­
nianie wszystkich moralnych 
obowiązków. Zgodnie z taką 
definicyą, reiigia obejmuje w 
sobie summę wszystkich obo­
wiązków człowieka względem 
Baga, względem samego siebie, 
i względem swych bliźnich; 
celem zaś religijnego wycho­
wania człowieka jest nietylko 
obznajmić gu z temi wszyst­
kiem' obowiązkami, ale tak

cznym jest w życiu jego prze­
wodnikiem. Rozdzielając dwa 
te pierwiastki: religię i mo­
ralność, burzy się całą podsta­
wę na której prawdziwa mo­
ralność spoczywa. Moralność 
tak pojęta, jestto beczka bez 
dna, która wody utrzymać nie 
zdoła. Moralność bez religii 
jest niemożebną; wkracza w 
granicę absurdu. Umieszcza­
jąc źródło moralności w indy- 
widualnem pojęciu człowieka 
dobra i zła, niezależnem od 
religii, wchodzi się na błędną 
drogę w ocenie czynów swych 
względem bliźnich, bowiem 
ludzka natura jest tak lekka 
i niestała jak powierzchnia 
wody którą każdy powiew 
wiatru wzrusza a przytem 
poddaje się z łatwością prze­
różnym wpływom i okolicz­
nościom. Egoizm, własny inte­
res człowieka będzie w takim 
razie jedynem prawidłem jego 
postępowania, początkiem 
końcem wszystkich jego czy­
nów. Pierwsza lepsza krzyw­
da wyrządzona mu przez kogo 
bądź, albo strata poniesiona, 
zepchnie go bezwarunkowo 
na manowce z drogi cnoty i 
obowiązku. Zresztą o każdym 
czynie będzie tyle i tak sta­
nowczo różnych sądów ile jest 
rozumów ludzkich. Co jeden 
bowiem będzie uważać za 
dobre, drugi poczyta z pe­
wnością za złe i odwrotnie. 
Takie sprzeczne pojmowanie 
czynów i obowiązków dopro­
wadziłoby do najzupełniejsze­
go zamlęszania pojęć o tem 
co słuszne a niesłuszne, do 
występków, zbrodni, słowem 
wytworzyłoby niemożliwe po­
łożenie, a fantazya ludzka, 
kaprys, stałyby się prawem 
rządzącem czynami człowieka, 
bl ie ulega wątpliwości, iż 
prawdziwem jest szczęściem 
dla ludzkości, że błędne, złe 
i przewrotne zasady ateistów 
i liberałów nigdy nie przeni 
kały do mas narodu, dopro­
wadziłyby bowiem do zupeł­
nego zdziczenia ludzkości. Na­
wet poganie przed przyjściem 
Chrystusa moralność swą czyni- 
li zależną od praw ówczesnych 
i pojęć swych religijnych. Mo­
ralność musi zatem bezwarun­
kowo opierać się na prawie 
boskiem, z niego wypływać, 
inaczej nie może być mowy o 
moralności.

Tak jest: musi być najwyż­
sze prawo niezależne od ka­
prysu i namiętności ludzkich; 
prawo niezmienne, wieczne, 
prawu nadane przez przed­
wieczną prawdę, prawo nako- 
niec, któreby niezmiennie kie­
rowało czynami ludzkiemi. 
Tak więc gdy moralność naj­
ściślej zespolona jest z religią, 
temsamem nie może być usu

niętą z religijnego wychowa­
nia; a im pełniejsze będzie 
tego boskiego pierwiastku, 
tem bardziej rozwijać się bę 
Jzie moralne poczucie czło­
wieka, bardziej myśli i aczueia 
jego uszlachetniać się będą, a 
czyny staną w zgodzie z pra­
wami nakreślonemi przez 
Stwórcę.

Prawdy powyższe staną się 
zrozumialsze, gdy na poparcie 
ich odwalamy sic du przekła­
dów z życia, i tak:

Wszelka władza pochodzi 
od Boga. Osoby wykonujące 
powierzoną Łm władzę nad 
drugimi, nie mogą wykonywać 
jej samowolnie, lecz w grani­
cach nakreślonych przez Naj­
wyższego prawodawcę. Słowem 
jednem, że tak ci, którzy śpra 
wiają rządy jak i ci, którzy 
nie ulegają znajdują się za 
równo pod prawem boskiem 
—  i tylko to prawo zdolne 
jest okiełznać ich namiętności. 
Samo prawo ludzkie, bez pod­
staw moralnych nie jest w 
stanie zapobiedz nadużyciom 
władzy i bezprawiu. Weźmy 
za przykład cara moskiew­
skiego. Jakież prawo może 
zabronić mu niesprawiedliwie- 
postępować ze swemi podda­
nymi, kiedy on jest jedynym 
i L leograniczonym władcą 
swych poddanych, i najwyż­
szym prawodawcą kraju? Czy­
telnik może niejednokrotnie 
krytykował, a nawet potępiał 
niesprawiedliwości popełD iane 
przez carat względem niewin­
nych całkiem osób; wzdrygał 
się czytając o okrócieństwie 
z jakiem małoznaczne nawet 
występki karze. Jakiż jednak 
znaleźć środek, któryby zapo­
biegł temu? Istotnie nie by­
łoby środka, gdyby nie to, że 
są prawa Najwyższe, które 
czyny satrapy tego osądzą. 
Czytelnik przerażony wszyst- 
kiemi okropnościami Jakich 
się rząd moskiewski dopuszcza, 
niewątpliwie powie sobie w 
duchu: prawa ludzkie na ta­
kie zbrodnie są bezsilne, ale 
krwiożerczy ten tyran, jak ró­
wnież i ci co władzę w imie­
niu jego sprawują zdadzą ra­
chunki z czynów swych przed 
Najwyższym Sędzią. Jeżeli do 
takiego czytelnik dojdzie wnio­
sku, już tem samem stoi on 
na gruncie religijny m.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

trzymać się będzie i wiarą 
jaką wyznaje.

Wyznanie wiary “ Przeglą­
du” , powiada redakeya, jest 
krótkie, bo mieści się zale­
dwie w dwóch słowach: bę­
dzie ono pismem polsko-kato- 
lickiem. Patryotyzm i reiigia 
są to u nas Polaków tak ści­
śle ze sobą złączone pojęcia, 
iż trudno sobie przedstawić 
Polaka nie-katolika, a jeśli 
tu i owdzie trafiają się je ­
dnostki, które chcą patryo­
tyzm polski odłączyć od ka­
tolickiej religii i twierdzą, że 
Polak może być dobrym P o­
lakiem nie będąc katolikiem, 
to z pewnością jednostki te 
są Polakami tylko z nazw i 
ska, a ich mniemany patryo­
tyzm to blichtr, którym sta­
rają się pokryć osobiste cele 
i dążności nie mające nic 
wspólnego ze sprawą naro­
dową, a nawet jak to prawie 
zawsze się dzieje przynoszące 
naszej ojczyzme szkodę a 
wstyd polskiemu imienipwi.

Na tak wypowiedziane za­
sady przez “ Przegląd” godzi­
my się bez żadnych zastrze­
żeń. Witamy nowy tygodnik 
i z otwartemi ramionami
przyjmujemy go do koleżeń­
stwa. Choćby nawet niebez­
piecznym stać się miał dla 
nas współzawodnikiem życzy­
my mu szczerze, nieobłudnie, 
zdobycia sobie silnych pod­
staw bytu, by przez długie 
lata walczył w imię tak pocz­
ciwie wypowiedzianych prze­
konań. “ Katolik” jest szcze­
rym przyjacielem “ Przeglądu” 
i życzymy mu “ ad multos 
annos!”

K S IĄ Ż K I_______
i  k o ś c i e l n e  k a t o l i c k i e  s f r z ę t y

sprowadzają i wyrabiają

HI. H. WILTZIUS & CO.
Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie i sprzęty ołta­

rzowe należą do naszej specyi»lu0śui.

K SIĄŻK I (wszelkiego rodzaju) dla szkół, towarzystw i bibliotek.

Posiadamy  ̂ główny skład regalij i odznaków dla towarzystw jako też 
najpiękniejszych i najtańszych polskich książek do nabożeństwa, 

różańce, krucyfiksy i świece woskowe, itd.

Zgłoście się do naszego naszego pomieszczenia,

429  i 431 East W ater ul.,
Naprzeciw Kirby House.

- - "W iscon sin .

Korespondencya z Ma- 
nistee.

Nowe pismo katolickie.

Prawdziwej pociechy do­
znaje się, ilekroć się widzi 
zwiększające się szeregi wal­
czących za prawdę, kościół i 
narodowość na gruncie tak 
podminowanym, jak nasza 
polsko-amerykańska społecz­
ność w ogóle a Scranton, Pa , 
w szczególności, przez niecne 
usiłowania takich pismideł 
jak upadły niedawno co T y­
godnik Pensylwański i takich 
samozwańczych. kapłanów 
schizma tyc kie j cerkwi jak 
Hodur.

Takim nowym bojownikiem 
zmiększającym nieliczny za­
stęp pism katolickich jes't 
“ Przegląd” nowo powstały 
tygodnik w Scranton. Właści­
cielem pUma jest polska spół­
ka wydawnicza; redaktorem 
zaś p. A . J. Surdel.

Pierwszy numer “ Przeglą­
du” przedstawia się bardzo 
dodatnie tak pod względem 
doboru artykułów, starannej 
redakcyi, jak i sposobu oma­
wiania drażliwych kwestyi —  
który polecić można za wzór 
wszystkim pismom polsko- 
amerykańskim, tak zwanym 
postępowym, zasadzającym siłę 
argumentacyi na doborze ryn­
sztokowych wyrażeń i zbesz- 
czeszczaniu swego przeciwnika.

W  słowie od redakcyi skre- 
ślonem jędrnie i dobrą pol­
szczyzną, redakeya “ Przeglą­
du” wypowiada zasady jakich

Nowy Humbug.

W  Chicago pojawił się no­
wy humbug, który zwią ame­
rykańskim bo na amerykań­
skiej pojawił się ziemi, ale 
polscy praktykują go parta 
cze. Humbug ten zasadza 
się na tem, że przedsiębiorca 
jakiś, jako osobliwość jaką 
sprzedaje fotografie polskich 
księży pomieszczone na jed­
nym kartonie z podpisem: 
Copyright 1897 by P. Ma­
jewska.

AV środku widnieje foto­
grafia ks. Kard. Ledochow- 
skiego z podpisem: “M. Car­
dinal L. Ledochowski Rome” 
dalej znajdujemy portrety z 
podpisami “ Ks. Yery Rev. H. 
Gulski, ks. Yery Rev. John 
Pitass, Buffalo” pod fotogra­
fią ks. Piotra Pitassa z Buf­
falo. Dalej “ ks. John de Ma­
nikowski” . Nadto znajdują 
się duplikaty ks. Raszkiewi- 
cza— jeden w birecie, drugi 
bez biretu i ks. Pikulskiego 
z Mt. Pleasaut w komży i 
stule, oraz w świeckiein u- 
braniu. Widzimy nadto dwa 
podpisy “ Ks. Wojtalewicz” a 
także dwa “ ks. A. Zieliński 
z Sterens Point” .

Ajent sprzedający te kar­
tony żąda po $1 za sztukę i 
już wielu księży naciągnął. 
Popieramy zawsze polski 
przemysł, ale nie taki co się 
na wyzysku opiera; dla tego 
uważamy za obow iązek nasz 
ostrzedz publiczność aby na 
plewy brać się nie dała i nie 
napędzała przedsiębiorcy cięż­
ko zapracowanego grosza za 
rzecz nie mającą żadnej war­
tości.

Powyższe ostrzeżenie po­
mieszczamy na podstawie u- 
wag zakomunikowanych nam 
łaskaw ie przez przyjaciela na­
szego pisma ż Chicago.

Fani A. ] nveen, mieszkająca przy 
720 Henry ul., Alton, Ul., cierpiała 
na reumatyzm przez ośm miesięcy. 
Leczyła ona się ciągle różnymi le­
karstwami lecz nie doznawała żadnej 
ulgi. Potem użyła jednę i pńł fla- 
szeczki Balsamu Chamberlaina i po 
zużytkowaniu wyzdrowiała. Ogła­
szamy to na jej żądanie, ponieważ 
życzy sobie, aby ci co cierpią na tę 
samą chorobę, wiedzieb co ją ule­
czyło. Sprzedaje J. W . S. Tom­
kiewicz, 456 Mitchell ul.

Korespondencya z Bay 
City.

Przy ostatnich wyborach tak 
w powiecie jak i w mieście 
demokraci wzięli górę i wielu 
co nie tak dawno jeszcze 
gwałtownymi byli republika­
nami, przechyliło się na stro­
nę demokratów, i razem z 
tymi przy wyborach głusowa- 
li. W  mieście Manistee obra­
liśmy na urzędy miejskie kil­
ku polaków, a mianowicie: w 
lej wardzie, p. A. Kotta na 
superwizora, a p. Tomasza 
Osesek na konstabla. W  7ej 
wardzie większością 138 gło­
sów aldermanem obrany został 
p. Antoni Bujewski, a p. 
Wilhelm Maciekowski kon- 
stablem. Jest nadzieja, że o- 
becnie gdy demokraci przy­
szli do władzy, utrzymają się 
na posadach swych miejskich 
pnlacy, których jest tu kilku, 
a mianowicie: jeden przy o 
twieraniu mostu, dwóch w o 
gniowym departamencie, a 
także w sądzie, w policyi i na 
poczcie po jednym. Przy­
jemnie jest doprawdy zazna­
czyć, że pomyślny wynik wy­
borów dla kandydatów pola­
ków za wdzięczyć należy zgo­
dzie i jedności jaka między 
rodakami zapanowała, przez 
co wzbudzili dla siebie szacu- 
ne k innych narodowości. Przy­
czynia się do tego niewątpli­
wie ta okoliczność, że polacy 
manistyjscy, z bardzo nieli- 
cznemi wyjątkami, stoją wier­
nie przy rzymsko katolickim 
kościele i nie dają posłuchu 
wszystkim tym liberalnym 
piśmidłom, które przyczyniają 
się tylko do rozdwojenia i do 
kłótni, siągając przez to na 
nas pogardę ze strony ludzi 
do obcej narodowości należą­
cych. Mamy to wprawdzie 
między sobą kilku braci związ­
kowców, ci jednak, z wyjąt­
kiem dwóch, gorliwymi są ka- 
tulikami i ręka w rękę idą z 
ogółem katolickim.

Dzięki Bogu roboty zwoi na 
zaczynają się, co dobrze wró­
ży dla ludzi potrzebujących 
pracy. W  zeszły wtorek pu­
szczono w ruch kilka tarta­
ków, dużo z naszych braci 
znalazło tam pracę, chodzą 
jednak pogłoski, że pracodaw­
cy zamierzają zmniejszyć pła­
cę, coby było bardzo smutne, 
bo i przy obecnym zarobku 
trudno jest wyżyć robotniko­
wi, zwłaszcza jeżeli obarczony 
jest rodziną. Wspominając o 
niedawno co odbytych wybo­
rach w naszem mieście, muszę 
nadmienić także o rezultacie 
głosowania w Filer City. W 
miejscowości tej prawie je ­
dnogłośnie przeszedł tykiet 
partyi ludowej, na którym 
było kilhn polaków, i tak: 
na komisarza drogowego obra­
ny został p. Jan Da łka; na 
sędziego pokoju p. W .Doner; 
na koustablów p. Franeko- 
wiak, Michał Burzyński i 
Wojciech Modrzejewski. W 
Ea«t Lake na sędziego poko­
ju z terminem łletnim obra­
nym został p. Antoni Mik la 
szewski. Wogóle dla naszych 
kandydatów wybory tego ro­
czne pomyślny bardzo obrót 
wzięły. A . B.

Od pewnego czasu obiega 
tu pogłoska jakoby ks. Fr. 
Kozłowski z Manistee miał 
po ks. Bogackim objąć opu­
szczoną parafię św. Stanisława.

Chociaż my wszyscy co 
stoimy włączności z kościo­
łem gorąco byśmy sobie tego 
życzyli, jednakże nie mamy 
nadziei aby pragnienia się 
nasze ziściły. Pogłoskę o 
przeniesieniu się do nas ks. 
Kozłowskiego rozpuściły an­
gielskie dzienniki, które nie 
znają dobrze naszych stosun­
ków i dla tego nie podobna 
jest im wierzyć. Ks. Fr. K o­
złowski, jako kapłan i jako 
człowiek, tak wielką sympa- 
tyą parafian swych w Mani­
stee się cieszy, takim szacun­
kiem powszechnym dla za­
cnego charakteru jest otoczo­
ny, iż nieprawdopodobnem 
nam się wydaje aby osiera- 
cać miał parafię swą i przyj­
mował 'stanowisko pasterza w 
Bay City, gdzie narazi się do­
browolnie na przejścia i przy­
krości jakich doświadczyli 
tyle dotychczasowi probosz­
cze. Przekonani jesteśmy, że 
ludziom, którzy wypowiedzie­
li posłuszeństwo władzy ko­
ścielnej, nietylko ks. Kozłow­
ski, ale aniół nawet gdyby z 
nieba zstąpił nie dogodzi im. 
Zanadto złe wkorzeniło się w 
nich głęboko a owe pisma 
postępowe, które klątwą i 
nieszczęściem stały się dla 
naszego społeczeństwa, zamiast 
wpływać na uspokojenie, bar­
dziej jeszcze płomień niezgo­
dy rozdmuchują. Ani jednej 
chwili nie wątpimy, że ks. 
biskup Richter bardzoby so­
bie życzył, aby ks. Kozłowski 
objął po ks. Bogackim para­
fią, gdyż ten przy swoim 
takcie i rozumie najprędzej 
by zwaśnionych pojednał — 
ale wątpliwem jest bardzo 
czy ks. Kozłowski z chętnem 
sercem przyjąłby na barki 
swoje taki ciężar— który naj­
silniejszego złamać by po-J 
trafił.— Jeden z parafian.

- fabrykanci - -

PR ZYR ZĄD Ó W  DO
OGRZEW ANIA.

126 i 128 Clyboum ul.

R0SEN3LATT BROS.

G. Brielmaier & Sons,
ARCHITEKCI

1 NADZORCY.

GORDES & TREIS

Po rośliny, kwiaty, bukiety i różnt 
inne świeżo kwiatowe wyroby, a 
także pogrzebowe i weselne d*k«- 
raoye udajcie się do

J. FREYTAGj O g r o d n i k a ,

Tel. S. 48-4 r. 794 Forest Hema Ave.

Fabrykanci ołtarzy, ambon, figur, 
stacyi Męki Pańskiej i ozdób sztuka- 
teryjnych. Piszcie po Łatologi.

725 KINNICRINNIC AVE.,
M ILW AUKEE, WISCONSIN.

J. J. KIRCHERj
Zabezpieczenie od ognia, Aceidentlns. 

i iv) pożyczanie pieniędzy.

Pokój 18 New Insurance Building.
Telefon No. 1542.

Wykonują plany na koggiffły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie: 
ltóg 2-ej i Sliermau ni.. Milnankee.

Fabrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy. ambon, i t. d.
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KATOLIK.

JUDASZOWE SREBRNIKI
PO W IE ŚĆ  

OSNUTA NA TLE WYCłiOLiTWA.

-A-lejseanclra, IN£. Ta/raroriaj cfeieg-o.

(Ciąg dalszy.)
Wspomnieniach swych bohater nasz zaw­

sze widział nieoszacowaną tę kobietę leżącą 
na kanapie od rana do połudma i od połu­
dnia do nocy z książką w ręku a całym sto­
sem innych książek przeróżnej barwy, kształtu 
i oprawy, zawalających wszystkie wolne kąty 
tej fenomenalnej kanapy. Ponieważ trudną 
sztukę czytania zdobył z wielkim pracy na­
kładem w daleko późniejszych czasach, nie 
był przeto w stanie zaznajomić się osobiście 
z treścią wszystkich tych książek, ale z roz­
mów matki prowadzonych z grubą kucharką 
Waryanną, urzędową powiernicą wrażeń od­
noszonych ze zgłębiania dzieł tych— wiele ty­
tułów zapamiętał. Były tam, naprzykład, 
przerażające okropnością przygody Upiora 
Ra weselu; niemniej grozą wstrząsająca hi- 
storya Trzech -wisielców; dalej, Narzeczona 
grobu, Maskarada na cmentarzu, czyli Szty­
let w brzuchu i wiele, wiele innych niemniej 
przeraźliwych.

Wszystkie te nazwy narównie z prawami 
*niian jakim Robinson Kruzoe z kozami 
swemi na żółtem obiciu ulegał, stanowiły 
Nierozwiązaną zagadkę dla umysłu naszego
bohatera.

W  owej odległej epoce życia wrażenia otrzy­
mywane od świata zewnętrzego, ograniczo­
nego czterema ścianami pokoju, nie tyle uroz­
maiconej co silnej bywały natury. Pocią­
gany żądzą odkryć, przedsiębrał z braćmi 
interesujące wycieczki w sferę tajemniczych 
fefain położonych pod łóżkami, gdzie masą 
głębokich spostrzeżeń nad zwyczajami fauny 
Pokojowej wzbogacał umysł swój, okupując

bolesnemi nabytkami w postaci sińców i 
gUzów na głowie. Czasami bardziej przed- 
siebiorcze duchy usiłowały rozszerzyć pole 
odkryć swych do sąsiednich mieszkań; wy­
prawy te jednak nie przynosiły spodziewa­
nych rezultatów, kończyły się bowiem sro­
motnym odwrotem przed niewyrozumiałym 
jakim lokatorem i głośnym na nie wyrozu­
miałość tę protestem.

Gdy protesta, z tej lub innej przyczyny, 
objawiać zaczęły symptomy zagrażające spo­
kojowi publicznemu, wówczas z kanapy wo- 
ał głos złamany matki:

~~ zaTbijacie m n ie ! i po tych sło­
dach, niby grom za błyskawicą, padał wśród 
zwaśnionych, albo Upiór na weselu albo inny 
^  tym rodzaju pocisk i przywracał zach­
wianą równowagę umysłów. Bohater nasz 
Wspominając o tej prawdziwie wyższego urny- 
®łn kobiecie i o jej systemie wychowawczym, 
Pokazywał nad prawem okiem białą, podłu- 
S°Watą bliznę, jaką mu w podobnych okoli- 
Cznościach zrohiła Narzeczona upiora.

Oprócz matki na kanapie, gromady dzieci 
Da podłodze, był ktoś trzeci jeszcze w tym 
Pokoju co najsilniej wyrył się w pamięci jego.

U okna, zkąd daleki odsłaniał się widok 
n.a bezbrzeżne morze Jachów i dymników, 
Sladał członiek łysy, z kosmykami siwieją- 
cych włosów na skroniach, o twarzy ściągłej, 
Ogolonej, z rozlanem na niej piętnem zme 
C2enia. Zapadłą pierś obciskał wytarty surdut 
Mundurowy; zapięty pod szyje na metolowe 
S^zifei zręcznym tym manewrem maskował 
^leobeeność bielizny. Z surdutem harmoni- 
ZoWała dolna część ubrania, zakrótka, po- 

2ępiona u dołu a świecąca się na kolanach.str

Człowiek ten codziennie, późno wieczorem, 
wsuwał się po cichu do pokoju, wieszał 
pląszcz na kołku przy d rzwiach, poczem zjadł­
szy 3kromny posiłek, słowa nie mówiąc do 
nikogo, siadał sobie pod oknem. Czasami 
brał na kolana maleńką Zosię, głaskał dłu­
gie, złociste włosy jej, częściej jednak, poło­
żywszy na kolanach poplamione atramentem 
ręce, z głową pochyloną na piersi, godzinami, 
całemi, w nieprzerwanym milczeniu przypa­
trywał się biednym swym wychudłym pal­
com. Chwilami odrywał je nagle od kolan, 
podnosił do głowy, obejmując niemi skronie 
z takim wyrazem cierpienia na twarzy, jakby 
niespodzianie gwałtowny ból się w niob oder­
wał. Wzruk jego wtedy, błądząc w prze­
strzeni, zatrzymywał się na haku od lampy w 
suficie nad stołem; z uporem wpatrywał się 
w przedmiot ten długą nieraz ehwBę, jakby 
nie mógł wyjść z podziwienia, że tam nic je ­
szcze nie wisi. Zrywał się nagle z kszesełka, 
założywszy ręce w tył, z pochylonemi ramio­
nami, jakuby niewidzialny ciężar je przygnia­
tał i z oczyma utkwionemi w ziemię, zaczy­
nał chodzić na około stołu, potrącając nieu­
stannie krzesełka.

O de kobietę z książkami na sofie a męż­
czyznę pod oknem, wpatrzonego w hak od 
lampy, zaliczyć należało do stałych mieszkań­
ców żółtego pokoju, o tyle członkowie młod­
szej generacyi dziwną odznaczali się ruchli­
wością i dążeniem do zmiany miejsca pobytu. 
Jedni, dorósłszy odpowiedniego wieku, prze­
nosili się na ulicę dla dopełnienia na szer­
szym świecie swej edukacyi, drudzy zmęczeni 
nadmiarem silnych wrażeń, kazali się zanosić 
na stały pobyt za rogatki miejskie, pod cień 
zielonych drzew, gdzie wyciągnięci w łó­
żeczkach z żółtego piasku pod przykryciem 
z darni, jeden obok drugiego, zasypiali przy 
cichym szumie drzew i świegocie ptasząt. Na 
miejsce ich zjawiali się rok rocznie w żółtym 
pokoju nowi przybysze, którzy z kołysek 
przechodzili na podłogę zapełniać miejsce po 
nieobecnych— i wszystko na pozór pozosta­
wało bez zmiany, tylko na kanapie rozrastał 
się coraz bardziej stos książek, tylko chudy 
człowiek z pod okna coraz częściej przyciskał 
ręce do skroni i coraz dłużej wpatrywał się 
w hak od lampy.

Idąc za przykładem wielu współczesnych 
nam biografów, którzy opisując sprawy sła­
wnych mężów, mozolą się nad rozstrzygnię­
ciem wątpliwości, czy dana osobistość kładła 
na noc szlafmycę z chwastem czy bez chwa­
stu, powinniśmy także zaznaczyć, opisując 
dziecinne lata naszego bohatera, ze w owej 
epoce życia zdradzał silne upodobanie do — ka­
szki z mlekiem. G ust ten do tego stopnia 
był w nim rozwinięty, iż, połapawszy wy­
padkowo tu i owdzie mgliste pojęcia o Bogu,
0 życiu wiecznem, karach i nagrodach, przez 
długi czas nie mógł sobie wystawić inaczej 
wiecznych szczęśliwości jak w postaci całego 
zastępu pyzatych niemowląt, siedzących na 
wysokich stołeczkach z poręczami ua przodzie
1 śliniaczkami pod bózią, raczących się przez 
całą wieczność ulubionym mu przysmakiem, 
a nad niemi chóry skrzydlatych aniołków 
przygrywających tryumfalnego marsza na 
długich bardzo trąbach.

Podobnego rodzaju pojęcia jak z jednej 
strony wskazują na zaniedbanie wychowania 
moralno-religijnego, zgodnie z zasadami 
naszych polsko-amerykańskich liberałów, tak 
z drugiej strony znów wskazują, że w miarę 
wzrostu rodziny, spowodowanego konieczno­
ścią zapełnienia ubytków wywołanych ciągłą 
emigracyą w zarogatkowe okolice, bohater 
nasz coraz rzadziej spotykał się z ulubionym 
mu przysmakiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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na zasadzie akt sądowych 
opisał Walery Przyborowski.

(Ciąg dalszy.)
~— Kochany sędzio, ja nie 

co spowodowało do 
a:re§ztowania panny Z . . . . ,  ale 

że jeśli nie masz zarzu- 
^  i dowodów pewnych, sta-

on^c.zych, pozytywnych, że 
a jest winną, toś ciężki błąd 

Ł°Pełnił.
"■Jakże to kapitanie? 

ĝ ~"~ Najprzód popełniłeś błąd 
k tó^ 11̂  względem domu Z...., 

Teg° byłeś przyjacielem od 
°a -— względem panny Z....

0rą podobno żenić się 
piałeś. . . .  Ale, co to o tem 

^owić, ty to lepiej odemnie 
ipsz. Dość, że z twej strony 

t ^ la^.°^ oio lada. Cóż
i nie wiesz ? że panna Z . . . .

. a taką opinię w miasteczku 
g 0^°licy, że nikt najmniej- 

rJ plamki, najmniejszego 
jeniaj dopatrzyć się na niej 

3 ? m̂ że- 1 tak też jest, o 
a t0 har^ o  dobrze wy-

2 fet 
ch

chowana, rozumna, oczytana, 
dobra, mi łosierna, czysta. . . .  
i ty! ty! jej narzeczony pra­
wie, aresztujesz ją, oskarżasz 
o zbrodnię dokonaną w nocy, 
za miastem, w te] sa mej chwi ii 
prawie w której ty sam z nią 
mówiłeś. Przecież niepodobna, 
żeby w dwóch miejscach je ­
dnocześnie znajdować się mo­
gła.

— To nie było jednocześ­
nie, odrzekł ponuro sędzia.

—  A, daruj sędzio, ale za 
pięć minut, ośm najwięcej, 
nie podobna od domu Z . . . .  
dobiedz do cmentarza.

—  Właśnie, że podobna, 
przez pola, ogrody, na prze­
łaj. Nakoniec ja panny Z . . .  . 
nie oskarżam, ja nic nie wiem, 
ja szukam, badam. Są po­
szlaki, że m±ała udział w zbro­
dni. czyT bezpośredni tego nie 
wiem, ale miała, więc kazałem 
ją aresztować.

— Poszlaki panie sędzio! 
czy gadanina tego półgłówka 
doktora ?

Sędzia umilkł, przeszedł się 
po pokoju i nagle spytał:

—  W ięc szalu nie ma ?
—  Nie ma!
—  1 cóż powiada ? gdzie go 

podziała ?
— Nie chce powiedzieć.
—  Czy rewizya nic więcej 

godnego uwagi nie znalazła?
—  Owszem, znalazła bilet 

wizytowy jakiegoś Zygmunta 
Walewskiego, a że początko­
we litery na bieliźnie zamor­
dowanego były Z. W., więc 
zabrałem ten dokument.

I podał sędziemu bilet. Sę­
dzia obejrzał go ciekawie, na 
drugiej stronie znalazł ołów 
kiem napisane te słowa:

“ Jutro będę o 11 ej wie­
czorem. • . . czekaj mnie pani. 
Ważne nowiny! d. 2 grudnia 
1848 roku Z. W.

— Cóż to za Zygmunt W a­
lewski ? spytał sędzia, nie znam 
tego nazwiska.

—  1 ja nie, odrzekł żan­
darm, ale przepytamy się, 
dowiemy.

—  To pewna, że ten co  
pisał list, i ten co go wczoraj 
zamordowano, jest jedną i 
tą samą osobą. Okropność! 
okropność!

—  To jeszcze nie wiadomo, 
rzekł kapitan.

—  Tak pan sądzisz, a co 
robi ta kartka, to straszliwe 
oskarżenie u panny Z . .. ., co 
robi? ciiyba kryje się na to, 
by ją na szafot zawieść! o! 
ja oszaleję, oszaleję.

I chodził po ciasnej izbie 
jak lew po klatce.

—  Pytałeś jej się pan, kto 
jest ten Walewski?

—  Pytałem.
— I cóż?
—  Nic nie chce powiedzieć.
Sędzia umilkł, po chwili

rzekł"
—  To dobrze kapitanie, 

dziękuję ci, jak przyjadą twoi 
ludzie, to mi ich zaraz przy­
ślij.

Żandarm wyszedł, a sędzia 
zostawszy sam, upad t na krze­
sło, położył głowę na rękach 
na stole i począł płakać rzew- 
nemi łzami.

VII.
Po południu sędzia wrócił 

do domu znękany, na pół 
upadły i zastał w nim pana 
Z . . . . ,  który niecierpliwie nań 
czekał

—  Pan Z. bjl blady, zgry­
ziony, z twarzą noszącą zna­
miona strasznej rozpaczy.

Sędzia zoczywszy go pobladł 
jeszcze więcej i milcząc stanął 
we drzwiach, z oczyma w dół 
spuszczonemi, pytając:

—  Witoldzie, po coś do 
mnie przyszedł?

Wtedy pan Z . . .  . zbliżył 
się do sędziego i załamując 
przed sobą ręce, rzekł:

—  Cóżem ja ci winien ?
— Nic mi nie jesteś winien, 

odpowiedział sędzia i idąc w 
głąb pokoju dodał, ty nic mi 
nie jesteś winien.

—  Więc kiedy nic nie za­
winiłem względem ciebie 
przez całe moje życie, i Bóg 
mi świadkiem, że nawet w 
myśli nie obraziłem ciebie, 
mego kolegę szkolnego i przy­
jaciela, wołał Z . . . . wzburzo­
ny, to czego mię dręczysz, 
czego chcesz odemnie?

—  Nic od ciebie nie chcę, 
—  i proszę cię, skończmy tę 
rozmowę, rozdrażni ona nas 
obu, poróżni może, a wierz 
ml, że równej boleści jakiej 
teraz doznaję, nigdy w życiu 
nie miałem i nie sądziłem, 
żeby można udźwignąć taki
ból . . . .

—  Ach ty bolejesz! a wiesz 
ty, co to jest dziecko dla ojca, 
dziecko jedyne, wypieszczone

ukochane, w ‘którem złoży­
liśmy wszystkie nasze nadzie­
je, radości, pociechy, całą 
przyszłość naszą — o! oddaj 
mi moją córkę, oddaj! wołał 
Z . zapalając się włashemi, 
słowy i rozpaczą.

Wtedy sędzia powstał, a łzy 
miał w oczach i mówił:

—  Ty fchcesz, bym ci córkę 
oddał, to nie w mojej już 
mocy, przeznaczenie jej speł­
nić się musi. Prawo jest wyż­
sze nad wszystko —  to trudno!

Ale Z . .. . chwycił się za 
głowę, zatoczył po pokoju i 
wołał:

—  Ach ty nikczemniku, 
szpiegu, zdrajco! przyszedłeś 
do domu mojego, zakradłeś 
się pod płaszczykiem starej 
przyjaźni, by wybadać, by 
mieć powód do oskarżenia, o ! 
jakże to jest podle!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PO FOTOGRAFIE
PIĘKNIE ODROBIONE 

w najnowszych modelach, udajcie 
się do

Earker’a Ground Floor Studio,
468 11-ta Ave.

W M . SCHUELKE,
fabrykant

Kościelnych i koncertowych Organów.
Każdy organ gwarantujemy na 5 

lat. Podejmuje się także reperac-yi 
i nastrojenia organów.

2219— 2221 Walnut ul.

Piece kuchenne
wszelkiego rodzaju, najnowsze 
Steel Gas Ranges, do gazu, 
oraz gazolinowe i kerosynowe, 
zawsze do nabycia po cenach 
zastósowanych do obecnych 
czasów w składzie

BRACI GAWIN
709-711 Windlake Ave.

Poleca się także wielki w y­
bór farb, oleji, narzędzi ogiu- 
dowych i innego żelaztwa, 
po cenach bardzo przystę­
pnych.

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak najniższych. Spe­
cjalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

Marquette College,
10ta i State ul., Milwaukee.

Pod kierownictwem 0 0 . Jezuitów 
Klasy filozoficzne, wzorowe, bte 
ratki* i biznesowe.

KS. LBOFOLD BUóHART, S. J., Prez,

Ł. JABŁOŃSKI,
pierwszorzędny

Skład Siodlarski i Rymarski.
Pószorki od $5 do $50. W szel­

kie inne wyroby odstawia się jak naj­
taniej. Za dobrą robotę daje się 
gwarancyę. Reperacye wykonuje 
się jak najlepiej.
1039 MusKego a v róg Forest Home a r .

DEKO RACYE i wszelkie ro­
boty kościelne wykonuje

PRUŁ N. KLOSE,
1909 Cold Spring Avenne.

Rekomendacye od kościołów śś. 
Józefata, Michała, Jadwigi i Boni­
facego.

Jacob Dudenhoefer,
W IE L K I SKŁAD

W IN  iW Ó D E K
fabrykant sławnego 

TK0PICAL HERB BITTER.

3 3 9  GROYE ULICA.
Specyalną uwagę zwracamy na za- 

jnówienia win mszalnych.
F. X . JAGODZIŃSKI. Agent

J. OSBORN,
SKŁAD OBUW IA.

Towar najlepszy. Cenj- nizkie.
553 Mitchell ulica,

pod olisem Katolika.

CARROLL & KEOGH CO.
Towary do bierzmowania i 1-ej komunii św.
82 calowy Tndijoki muślin po lOc yd 
32 calowy Perski muślin po 250 yd 
40 calowy Victoria muślin po 35c yd 
72 calowy Organdies - 50c yd

32 calowe kropkowe Swsse* 40* yd 
32 calowy Swiss na welony ? 5* yd 
2 yardy szoiuki Illusioi ua we­

lony po 75* yd

JEDWABIE.
23 calowy biały Habutai jedwab po
28 calowy biały Habutai jedwab y>o
28 calowy biały Habutai ]*awab po

89* yard 
- 5#* yard

75c i 1. d l  yard

119 Wisconsiri ulica, naprzeciw poczty.

DOPPELBRAEU
JBST NAJLEPSZE

piwo
.W  ŚWIŚCIE.

SPRÓBUJCIE GO.

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA,
500  National A m

S p e c y a l n e  C enyj
Świeżo palona Rio kawa, funt 15c

Świeżo palona Golden kawa, funt 18c

Świeżo palona Maracaibo,
nadzwyczaj dobra, funt 22c

Dobra surowa kawa, 13c, 17c i 20c

Czarna i zielona herbata, funt 25c

Czarna i zielona herbata, nadzwy­
czaj dobra, funt - 35o

Szablak (navy beans) funt - 2a

Jęczmienna kawa, świeżo palona
funt - - - - 3a

Bardzo dobre kalifornijskie śliwki
funt 4£o

AMSTERDAM KAEEEE CO.,
62 Jnnean Avenne i 3 0 4  Trzecia nlica.

Gwarantujemy że towar nasz jest tak jak ogłaszamy.

K, M. LASSA
POSIADA

UM EBLOW ANIA, O BRAZY 
I RAM Y.

również przedsiębiorca pogrzebów.

729 i 731 8-ma Avenue.
Specyalnie przyjmuje wszelkie reperacye mebli i oprawy obrazów,

M a m  na sprzedaż 12 czy 15 rozmaitych domów po zniżonych cenash 
od $1.400.00 do $2,200.00, które wziąłem pod mój dozór. Niektóre 
nich warte są dwa razy więcej aniżeli cena oznaczona. Kupujeie, póki 
własność jest tania. Sprzedajemy na łatwe wypłaty. Po dalsze inlorma 
cye zgłoście się do:

BEN. M. WEIL, Pnłud. Zach. róg Broadway i Michigan ulic

THE MILWAUKEE MONUMENT CO.
CHAS. LOIIR, prez. E. BOALE, vice-prez. AUG. KR1NGEL, sekr.

FABRYKANCI
POMNIKÓW, W YROBÓW  GRAN ITO W YCH , M ARM U­

ROW YCH, itd. oraz kontraktorzy i budownicy rozmai­
tego rodzaj u nagrobków.

O FIS:róg 9  Ave. i Mitchell ul. F ILIA : Forest HomeAye.ti pobliżu amentarza

STEIN
The

Dwa lata temu R J. Warren, 
aptekarz z Pleasant Brook, N. Y. 
kupił nieco Chamberlaina lekarstwa 
na kaszel. Opowiada on jak nastę­
puje: “ W  owym czasie medycyna 
ta nie była tu woale znana lecz te­
raz Chamberlain jest słowem wszę­
dzie używanem “  Toż samo jest w 
wielu innych miejscowościach. Hdzie 
tylko słowo to znanem jast  ̂ ludzie 
wszędzie to lekarstwo używają a nie 
inne.   ______

Po ślubne pierścionki idźcie do 
Millera 48fi Mitchell ulica; dajemy 
pół tuzina łyżeczek srebrnych w 
podarunku.1 t

DR. AMSEL, lekarz polski. 456 
Mitchell ulica, nad apteką p. Tom­
kiewicza, poleca się względom po­
trzebujących pomocy lekarskiej. 
Telefon South 53. Porada dla bied­
nych bezpłatnie od 8 do9godź. rano.

Au ł  Greulich Go.
342, 344 i 34« Czwarta ul.,

M U .W AUKEE, - W IS C O N «*Ł  
Wielki skład krajowy*h

W in  i L i k i e r ó w ,
Specyalną uwagę zwraca się na 

obstalunki WT N MSZALNY CU i 
familijnych.

POZŁACANIE, 
POSREBRZANIE i 
N IK LO W AN IE

rzeczy kościelnych wykonuj emr 
jak najlepiej.

A . W ERNER,
415 East W aterul., Mdwaukee.

B. Senderhauf &  6o.
FA BRYK AN CI

MYDLĄ,
“ GOLDEN COMET”
WHITE SOAF1 

“MILWAUKEE SOAP”
jako i inne wyśmienite gatmnJn. 

Żądajcie u waszych handlary.
Ofis i Fabryka: 103-107 Nąrtk A«. 

M1LWAUKM, Wig.

FOTOGRAF z Mitchell ulicy, robi różnej wielkości 
najpiękniejsze FOTO GRAFIE i po zniżonej cenie.

Pamiętajcie miejsce:

456 MITCHELL UL., nad anteka.

KONSTANTY FENNIG,
K A R A W  A N I A R  Z .

Podejmuje się pogrzebów, wynajmuje powozy, karawany, 
wyrabia, trumny i wszelkie inne rzeczy.

405  LINCOLN AVE.
Ustępujący p. Ignacy Wenta, z swego ;nteresu, dziękuje pubboznoś*i 

za dotychczasowe względy i prosi o dalsze poparcie następcy p. K Fenniga.

POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK,
oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wzelkie dolegliwości żoładka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
7 2 3 - 725 Windlake Avenue, M ILW AU KEE, W I#

J. GROSS & SONS,
hurtowny i detaliczny

SK ŁAD D R ZE W A  I WĘGLI
Dok i główny ofis: 49 Pierwsza

avenue; Filia, 306 Trzecia ulica.

Wanted-An Idea Who can think 
o f aome strapi* thing to patent?

Proteet your Ideaa; thay may brlng you wealth. 
Wrlt* JOHN WMDDBEBUBN Ł CO , Patent Attor- 
neyb, Washington, D. C.t for thetr $1,800 prls* ofler 
and new Ust of one tfaoanand ln**ntioiu wantę*.

Louis Auer & Son,
WYPOŻYCZA.

PIENIĄDZE
O fi.s : 2  “^ r a r d .  B a n k .



KATOLIK.

Z ojczystej niwy.
WARSZAWA.

Rocznica śmierci śp. Józefa I. Kraszew­
skiego.

POMNIK KU P AMIĘCI JEGO WZNIE­
SIONY.

Stuletnia roeznica śp. Józefa Korze 
iiiuwskiegu.

W  dniu 18. marca, jako w 
wigilię dziesiątej rocznicy 
zgonu śp. Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, powieściopisa- 
rz, poety, dramaturga, histo­
ryka i publicysty polskiego, 
odbyło się w "kościele św. 
Krzyża uroczyste nabożeństwo 
a następnie poświęcenie pom­
nika wzniesionego na uczcze­
nie jego pamięci. A by oddań 
hołd jednemu z na jza służeń- 
szych pisarzy, zebrały się tłu­
my publiczności ze wszystkich 
klas społecznych, których ob­
szerny kościół pomieścić nie 
zdołał. Po odprawieniu żało­
bnego nabożeństwa nastąpiło 
poświęcenie pomnika wznie­
sionego z publicznych składek.

Pomnik ten wykuty z czar­
nego marmuru mieści się w 
ścianie w lewej boeznej nawie 
kościoła. Bronzowc popiersie 
zasłużonego męża umieszczone 
w nizy, wieńczą laurowym 
wieńcem dwie postacie przed 
stawiające wiarę i pracę. Nad 
niemi w górze widnieje napis 
“ J. I. Kraszewskiemu — R o­
dacy”  u dołu zaś pomnika 
na dużej tablicy pomieszczono 
następujący napis:

D. O. M. Józef Ignacy 
Kraszewski, ur. 28. lipca 1812 
r. w Warszawie, zm. 19 mar­
ca 1887 r. w Genewie, pogrze­
bany d. 21. kwietnia t. r. w 
Krakowie. Powieściopi sarz, 
poeta, dramaturg, historyk i 
publicysta. Światło miłował, 
światło szerzył lat 58 bez od­
poczynku, i niechaj mu świa­
tłość wieczna świeci —  niech 
odpoczywa w pokoju wiecz­
nym. Amen. Dla tych czytel­
ników naszych, którym nie­
znane są bliższe szczegóły nad­
mienia mi, że ciało zasłużonego 
męża spoczywa w dolnej kryp­
cie kościoła św Stanisława na 
Skałce w Krakowie —  w na 
rodowym naszym Panteonie 
przeznaczonym na miejsce spo­
czynku dla najsławniejszych 
mężów polskich.

Następnego dnia zaraz, bo 
w dniu 19 marca Warszawa 
święciła obchód stuletniej ro­
cznicy urodzin równie zasłu 
żonego dla narodu pisarza 
dramaturga, śp. Józefa Korze­
niowskiego przez nabożeństwa 
w kościołach. Uroczysty ob­
chód miał miejsce w Krako­
wie, o którym tylko echa tu 
dobiegły.

kicb państwach cywilizowa­
nych, ale nie w państwie kn u- 
ta i prawosławia. Zaledwie 
bowiem przepis znoszący daw­
ne ograniczenia ogłoszono, 
aliści p. Orżewski, wileński 
generał gubernator, rozesłał 
do wszystkich proboszczów 
okólnik, nakazujący podpi­
sać zobowiązanie, że nie ważą 
się odnawiać kościołów bez 
pozwolenia gu bernatorów. T ak 
więc teraz wszystko jest w po­
rządku: Europa ma czarne na 
białern świadectwu liberalnych 
dążności moskiewskiego cara 
— a w domu pocichuwydają 
się okólniki, które dawny 
stan rzeczy zachowują.

Nie darmo Moskwa przez 
tyle wieków pod jarzmem 
mongolskim jęczała. Uczeń 
przeszedł nauczyciela.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Amerykanie są najbardziej wyna­

lazczym narodem na ćw'ecie. Z nie­
go wyszło blisko 600,000 wynala­
zków, czyli więcej jak jedna trzecia 
W’ęcej ze wszystkich narodów w świę­
cie. Zadeu wynalazek nie był z tak 
wielką korzyścią dla społeczeństwa 
jak Chamberlaina lekarstwo na kolki, 
cholerę lub biegunkę, któreby się 
tak przyczyniło do ulżenia bólu i 
cierpienia. J. W. Yaughn z Oakton, 
Ky., powiada: ‘ ‘Używałem Chamb r- 
laina lekarstwa na kolki, cholerę i 
biegunką w mojej familii przez ki'ka 
lat 1 dowiedziałem się iz to jest naj­
lepsze lekarstvo. Sprzedawane u 
J. W . S. Tomkiewicza, 456 Mitchell 
uiica, róg 2ej ayenue.

Jak trwoga to do Boga.
Stwierdził to na sobie w i­

leński satrapa Orżewski. Ka­
cyk ten śmiertelnie jest cho 
ry, bez nadziei uleczenia, i 
przyczyną cierpień jest nowo 
twór na kości biodrowej. O 
woż p. Orżewski widząc, że 
wszystkie nadzieje w sztuce 
lekarskiej pokładane zawo­
dzą go a nie mając wido 
cznie ochoty rozstawać się i 
życiem, postanowił szu kać po 
mocy —  u Matki Boskiej O 
strobramskiej i posłał do ka 
plicy ofiarę w sumie stu ru 
bli. Ten sam człowiek, któ 
ry przez czas swoich rządów 
wespół z popami okradał 
Ostrą Bramę, rozwieszając

TEODOR R O D Z I M I ,
N OTARYU SZ
PUBLICZNY,

4 0 3  Mitchell ulica

Wielka sprzedaż wiosenna odby­
wa się w składzie Atlantic Clothing 
Storę I. Goldmana, 572 Mitchell ul., 
narożnik 6ej avenue. Jest tam naj­
lepszy zapas bielizny, ubrań i garde­
roby dla mężczyzn i chłopców, po 
zadziwiająco niskich cenach.

Po mocne “ oil giain“ buty z po- 
dwójnemi podeszwami po $2.50 idź 
cie do J. E. Schmidta, 307 Trzecia 
ulica,

Wielki wybói najnowszej mody 
ubrań po cenach k>.k najniższych 
znajduje jńę u I. Goldmana, pod 
numerem 572 Mitchell ul., . naro­
żnik 6ej avenue. Jeżeli *.amierza- 
cie sprawić sobie nowy ubiór na 
święta to przyjdźcie do nas.

Po najlepsze i najtańsze tapety, 
rolosy, figury, obrazy i wszelkiego 
rodzaju sprzęty kościelne, udajcie 
się do I. Sawickiego, 469 Mitchell 
ul., pomiędzy Drugą a Trzecią ave.

puszki “ prawosławne” i w y­
zyskując tym sposobem nie­
świadomość ofiarnego ludu, 
dziś, czując zbliżającą się 
śmierć, zwraca Matce Boskiej 
ze strachu drobną część skra­
dzionych ofiar. Stara histo- 
rya— można ją wraz z odpo­
wiednim morałem zamieścić 
w jakich wypisach dla dzieci.

Rozmaitości.

WILNO.

Kwestya odnawiania kościołów.

MOSKIEWSKA POLITYKA.

Dla Europy liberalizmu, w domu — 
knot

Trudno mieć pojęcie jak 
srogiemi przepisami władze 
moskiewskie obwarowały mo­
żność odnawiania katolickich 
kościołów, i dopełniania w 
nich najkoi/ieczniejszych re- 
peracyj. Duchowny, któryby 
bez pozwolenia władzy powa­
żył się przepis ten przekro­
czył, podlegał najsurowszym 
karom niemal jak za zamach 
na całość!]państwa— i poświę­
coną osobę samego cara. Rząd 
moskiewski wszedłszy na dro­
gę liberalizmu, pożądaną re­
formę i w tjm  względzie za­
prowadził, bo oto pozwolił 
duchowieństwu katolickiemu, 
bez odnoszenia się o pozwole­
nie do władz cywilnych, je ­
dynie z upoważmen la biskupa 
reperacye te dopełniać. Zda­
wałoby się, że przepis był ja ­
sny i tłumaczenie jego uie u- 
legało żadnym k westyom. Tak 
by się wydawało we wszyst-

Geo. A .  Newman, z Luis- 
ville, Ky., posiada krowę, któ­
ra jak się zdaje ma dziwny 
apetyt, gdyż połyka ściennie 
zegary. Służąca p. Newman 
wzięła się pewnego dnia do 
czyszczenia sprzętów domo­
wych, przyczem wystawiła 
niektóre przedmioty, pomię­
dzy innymi także i okrągły 
niklowy zegar; po skończeniu 
roboty, zaczęła znowu wszyst­
ko nosić do izby, spostrzegła 
jednakże iż zegar zuikł, a 
wszelkie poszukiwania były 
daremnemi. Około piątej go­
dziny wieczorem, synek New­
mana, bawiąc w pobliżu obory, 
usłyszał chód zega ra, ale jakoś 
głucho, więc szukał go, ale 
nie znalazł; udał się więc do 
domu zdając sprawę swojemu 
ojcu, który z ciekawości udał 
się do obory o godzinie 5:55 
i był w pogotowiu aby sły­
szeć głos dzwonka o godzinie 
6-ej. O 6-ej godzinie słyszał 
jak zegar wybił 6 razy; i 
zdziwił się bardzo gdy wdzięk 
dzwonka pochodził od strony 
w pobliżu stojącej krowy. 
Newman przyszedł do prze 
konania iż zegar znajduje się 
w żołądku krowy; posłał po 
konowała, który orzekł iż ze 
gara tego żadne bydle strawić 
nie może, a krowa mimowoli 
musiała się poddać operacyi.

— W dniu 1 go grudnia r. 
liczono w Niemczech 14

mężczyzn i 64 kobiet, mają­
cych 100 lub więcej lat.

—  277,012 rekrutów, któ­
rych zaciągnięto do wojska w
los ;i, przypada 159,831 Ży­

dów .
—  Chińczycy jadają psy i 

noty. Przed gotowaniem ko­
tów, ściągają z nich skórę; 
isy parzą tylko gorącą wodą, 
ażeby oczyścić skórę z sierci, 
ochraniają wszakże koniec o- 
gona, ażeby ten zdobił pie­
czeń na półmisku.

prT
toliczka Polka, przybj ła ze starego 
kraju niech się zgłosi do redakeyi 
“ Katolika.14

Nie zapominajcie, że u I. Gold­
mana, 571 Mitchell ulica, narożnik
6ej avenue, możecie każdego czasu 
znaleść najpiękniejszy wybór ubrań 
i garderoby męzkiej, specyalnie odro­
bionej na sezon wiosenny, po cenach 
o połowę taniej niż gdzieindziej.

Dr. Wagner
znany lekarz polski mieszka pod no. 
486 Mitchell ulicy, narożnik 3ej 
avenue, nad zegarmistrzem Millerem. 
Godziny ofisowe od 8 do 9 rano, od 
1 do 3ej po południu i od 7 do 8 
wieczorem. Telefon South 31— 4 R.

‘‘Sarsaparilla“  Marlewskiego jest 
najlepszem wiosennem lekarstwem 
do oczyszczenia krwi. Wzmacnia 
nerwy i ułatwia strawienie. Leczy 
reumatyzm, katar, wrzody, skrofuły, 
rany zastarzałe, ból głowy, zatwar­
dzenie itp. S. M ARLEW SK I, 962 
Pierwsza avenue, w pobliżu Lin­
coln ayenue.

Fo najlepsze
towary aptekarskie i lekarstwa po 
cenach jak najtańszych, udajcie się 
do apteki B^aci Banaszyńskich, 608 
Mitchell ulica, pomiędzy 7 a 8 
arenue. Usługa skora. Na żąda­
nie telefonujemy do któregobądź 
doktora, dniem lub nocą.

JÓZEF C. BANASZYNSKI,
zarządca.

Wyrabiam hipoi ski, kontrakty i 
wszystkie inne .legalne dokumentu; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy­
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, po 6 
procent od sta, zabezpieczam od u- 
gnia w dobrych kompaniach; wy­
syłam pieniądze do wszystkich czę­
ści starego kraju; sprzedaję tykie 
ty na wszystkie linie do i z Euro­
py; sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wypłatę; 
sprzedaję ziemię na farmy za 2 do 
5 dolarów za aKier na małe raty, 
po 6 procent od sta, lub te w za­
mian na własności miejskie w no­
wej Kolonii Polskiej w Ellis Junc- 
tion Marinette County Wisconsin. 
Mieszkam w Milwaukee 37 lat a w 
byznesie jestem 22.

Franciszek Borchardt,
POLSKI A D W O K A T ,  
R A D C A  P R A W N Y  i 
SĘDZIA POKOJU.

Praktykuje we wszystkich sądach
509 Druga Avenue.

J. F. KKIŻEK,
Polski

Adwokat i M a iy u s z
456 MITCHELL TIL.

nad apteką pana Tomkiewicza. 
Telefon South 451.

, . .. Od 8-mei ranoGodziny o h s o w e :  T . y , , • .J Do 9-tej wiecz

tBLUEFLAG

Bros.

3 8 4  EAST W A TE R  ST.,
M i l w a u k e e  W / s .

Rzetelni sprzedawcy U BRAŃ  dla mężczyzn 
i chłopców po najniższych cenach oraz SUTAN 
KSIĘŻYCU. Co dopiero otrzymaliśmy zapas no- 
wj eh ubrań wiosennych.

Praktykuje we wszystkich sądach.
Wyrabia zapisy hipoteczne i wszel­

kie p r a W u e  dokumentu.

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

J. L KIEDKOWICZ,
NOTARYUSZ PU2LICZNY.

Wypożycza pieniądze i sprze­
daje realności.

860 FRAN KLIN  ULICA.

PIENIĄDZE.
do wypożyczania,

TH1CL PB 0€H N O W »
638 Mitchell ulica

$75,000 do wypożyczenia na 6 
procent w sumach $500 i 
wyżej.

Posiadłości miejskie jak najtaniej na 
wypłaty, farmy w zamian na po­
siadłości miejskie.

W A L . BIELSI::. 893 G-ant ulica.

Steimnan Lumber Co.
W ielki skład

Budulcu,
Łat (lath), słupów cedrowych itd.

róg 1-ej avenue i Canal ul. 
lub V ogei‘s Island.

Telefon 469 2. Milwaukee, Wis.

POLSKI SKŁAD DRZE- 
M A i  W ĘGLI.

OFIS i YARD: Becher ul. przy moście. 
POMIESZKANIE: 406Lincoln ave.,

róg Garden ul.

J. LESZCZYŃSKI.

Reperacyi zegarków podejmuje 
s-ę H. S, Miller, 486 Mituhell ulica, 
za następujące ceny: czyszczenie,
50 ct .; główna sprężyna, 50 c t ., 
sprężyna otwierąjąca. kopertę ze­
garka, 35 ct ; kryształowe szkiełka 
10 do 25 ct. Wszelkie inne repe­
racye zegarków wykonuje za pół 
ceny. Ceny te obowi ^zują lylko 
do ’1 go Maja.

Najlepsze maszyny do szycia i 
wszelkie przyrządy do takowych, 
możecie teraz dostać bardzo tanio. 
Mr szyny które dawniej kosztowały 
$50, teraz wam sprzedamy za $30, 
jako to: New Home, Wbite Union, 
Wheeler and Wilson, New Number 
Nine, Imperial z Wysokiem ramie­
niem, Singer ze 6oiu szufladami. 
Wszystkie te maszyny gwarantuje­
my na 10 lat. Także ubezpiecza­
my od ognia w najlepszych spół­
kach jak najtaniej. J. S. BEDELL, 
414 River st., Manistee, Mich.

Z.

Słuchajcie, co p F. C. Larsen z 
Manistee, Mich., mówi: Ogłaszanie 
swego interesu po gazetach jest to 
dobra rzecz, i tym sposobem jedna 
sobie przyjaźń i robi przyjacieli. 
Ale o w:ele lepszem ogłoszeniem 
jest w obecnych lichych czasach, 
gdy się sprzedaje swoim odbiorcom 
żywność, odzienie i obuwie o kilka 
centów poniżej zwykłej ceny. Tej 
to zasady trzj ma się p. Larsen. 
Obecnie święta nadchodzą, dla tego 
więc nasz kosz, przeznaczony do 
wrzucania weń resztek materyi na 
suknie i innych rozmaitości jest 
wciąż napełniony. Wszelkie frukta 
korzenne sprzedaje się taniej niż 
gdzieindziej; sprzedajemy wszystko 
po cenie hurtownej.

ZASŁON r,
namioty, cho­
rągwie, okry­
cia, liny druto­
we i. z konopi 

manilo wy ch 
do dźwigania 
ciężarów sznu­
ry, kółka, klo­
ce i grube p łó ­
tno, 17 cali ;j=ę| 
szerokie na o- 
bijanie sufitów 
i ścian, czółna 
wimła itd.

Telefon 42.

GONSKI
adwokat i notaryusz.
402 East Water ul. róg Wis­

consin ul.
W ejście schodami na Wisconsin 

ulicy nad ofisem tykietowym kolei 
Chicago, St. Paul.

Godziny ofisowe od 8T godz. ra­
no do 7. wieczorem. W  poniedzia­
łek i czwartek otwarte wieczorem aż 
do godziny 9.

A. V, Jackowska,1
MODNI A R K A ,

P J. SOMERS. T. F. SOMERS

Somers & Somers
ADWOKACI.

404 i 406 EAST W A T E R  UL.
Telefon 596

dobrp K^afkef,
WIELKI 

SKŁAD 
MIĘSA.

40 i 42 Juneau Ayenue.
Szczególniej poleca się szyn 

ki i cielęcinę na święta.
Najtańsze miejsce w mieście.

*

P. SCHUBERT.
utrzymuje konie, na stajni i 

powozy do wynajęcia. 
POGRZEBY prędko urządza.

522 i 521 Mitchell ul. 
Telefon South 16-2 r. Milwaukee

A. GRAY,
sprzedaje

BUTY I TRZEWIKI.
Przyjmuje reperacye.

956 Pierwsza ave. Milwaukee.

JŁ  R a t a j c z y k ,

zaprasza wszystkie Polki na

O T W A R C I E
wiosennego oraz tatowego

PO CZĄW SZY

s z E iz o i s n c r
OD------------  --------

Poniedziałku , 12go Kwietnia
. . .  do Soboty, 17go Kwietnia, 1897. j*

Najnowsze mody! Największy wybór! Najniższe ceny!|

6 5 6  GROVE ULICA.

AUG. KANSORA,
POLSKI FABRYKANT,

K A R E T , POWOZÓW I WOZÓW.
114 Clyl.ourn]uliea,]Mi]waukee, Wis.,

Repeiac)i podejmuje kij jak najtaniej. Dawniejsze miejsce Bierbacha.

NADCHODZI.

|[j MEBLI

R. FLECK,
WIOSNA!

Niniejszem zapraszam Szanowne Polki na

Otwarcie wiosennego sezonu,
począwszy od CZW ARTK U , 1-go KW IETN IA, ’97.i

Joys Bros. Sc Co., 205 East Water St.

Jan Czerwiński,
KARAWANIARZ

S KŁ AD ME B L I .
401 Mitchell ulica.

Najlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony Kościelne * ®t cyi7.

Oenj- 1 Katol gi DAEUO.
Gardiner Campbell Sc Sons,OTŁEGONT ST.

S t . J .  L i je w s k i ,
skład MEBLI oraz 

przedsiębiorca pogrzebów
783 i 785 10-ta Ave.

F A B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

CYGAR.
758 10 ta Ayenue.

WOJCIECH RETUR,
819 Pierwsza Avemie.

Poleca względom Sz. Rodaków swój 
pierwszorzędny

POLSKI LOKAL.
Wielki zapas win i wódek zawsze 

na pogotowiu. Usługa skora.

Najnowsze mody.

P. F. SAWICKA,
Ceny przystępne. 

*Ł©3 ZMAtcłielL u l., |
pom. 2. a 3. ave.

N. P. Grunnersen, M. D.

Począwszy 12 Kwietnia McAnley 
z Manistee sprzedawać będzie 2 
paczki X X X X  lub Lion kawy za 
26 centów.

McAnley sprzedaje mąkę “ Fancy 
Patent“  po $4.80 za beczkę.

McAnley sprzedaje 5 buszli ku­
kurydzy za $1.60.

McAnley zatrudnia polskich kler­
ków i życzy sobie polskich od 
biorców.

McAnley sprzedaje wszystko.

W  poniedziałek' Roussin z Mani­
stee puści w obieg swój wóz do 
rozwożenia mięsa w Oak Hill i 
Stronach.

Z a ,"b e z p le c  czajcie
Wasze własności w odpowie­
dzialnych spółkach asekuracyj 
nyoh, które reprezentują

Lekarz homeopatyczny,
369—3cia ulica. Telefon No. 41.

MANISTEE, MICH.
Godziny ofisowe: Od 8. do 9.

rano; od 2. do 4 po południu i od 
7. do 8. wieczorem.

Mówi po angielsku i niemiecku.

PHILLIPS & RLBHAN,
81 Michigan ul., Gmach Mitchella.

Ja t) Walocjjt
M ALARZ DOM ÓW  i SZYLDÓW . 

Podejmuje się także bielenia i ta
petowama.

1013 American At*.

POLSKI SKŁAD

D RZEW A I WĘGLI.
WĘGLF po 6.00 tona 

Ofis i yard: róg Reed i Burnham ul.
1 dawniejsze miejsce M. Knuta. 

Pomieszkanie 680 - 10-ta Aye.
SZCZEPAN W ALCZAK.

Najlepszem miejscem na za- 
kupno farb, oleji, gwozMzi i 
innych źe laznych przybo 
rów do budowy jest

0, EOSENEELD HARDWARE 00.
Pracuje tam klerk A. Guślinowski, 

więc rozmówić się można po polsku, 
angielsku i niemiecku.
364 i 366 River st., Manistee.

R .  S e id e l ,
Pierwszorzędny JUBILER i ZŁOTNIK 

na południowej stronie miasta

161 REED UL.
Mam zawsze na składzie wyborowy za­

pas dyamentów, klejnotów i wyrobów 
srebrnych.

Szczególniej polecam pierścionki ślubne.

Drukarnia 
Akcydensowa.

SPECYALNA SPRZEDAŻ 
TA PETÓ W  

u Sommerv ille & WooiTs,
naprzeciw poczty,

River St., Maznstee, kich.
W ybór n o w y  1897 gat. białych 

tapetów podwójna rola, 8. 9 i 10c 
9 calowe obwódki - l^c yard. 
18 calowe obwódki - 2c yard.

K a t o l ik a

WIELKANOC
W naszym wielkim składzie 

znajdziecie każdego czasu wiel­
ki wybór

i innych towarów przydatnych na odświeżenie swych miesz­
kań, jako to: pięknych nowych tapet, p o ś c i e l i ,  i o l o ś ó v \ , f ba­
nek i dywanów. Szczególniej polecatny ogromny zapas naj­
nowszej mody krzesełek.

UpraszamyYi odwiedzenie naszegoskładu a przekonacie się 
równocześnie, iż ceny nasze są bardzo przystępne.

849-861 Kinnikinnic Aye.
i 93 Becher ulica.

Zaopatrzona w ogromny zapas nowych czcionek i przyborów, 
wykonywa wszelkie roboty wchodzące w

Z A K R E S  D R U K A R S T W A .
h w u i m w w w iw n iH M iwMW

Przyjmuje zamówienia na druk książek, broszur, konsfcytu- 
cyj, ogłoszeń, reklam, k sv. tary uszy, biletów, rachunków, pro­
gramów na koncerta, widowiska, karty zaproszeń itp.

Wszystkie te roboty wykonywa po najniższych ^enach, prędko 
1 gustownie.

553 nitchell ulica.
,


